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Co endecy stawiają na karte 


Odrzucony przez większość Sejmu: wnio- 
sek endecki o udzielenie votum nieufności 
Naczelnikowi państwa — to prawdziwy re- 
kord roboty państwoburczej, 

Omawiając ten wniosek, pisał „Robotnik“: 

„Nie dziwimy się, że ludzie, którzy wywa” 
żali zaufanie“ Mikołajowi Milkołajewiczowi, 
Piłsudskiemu „odmawiają. zaufania“, 
ile: = 

„Votum nieufności, zgłoszone w Sejmie 
przeciwko niemu, podcina autorytet państwa 
w polityce zagranicznej. Czy się to endekom 
podoba, czy nie, Piłsudski na swoim urzędzie 
stał się w oczach całego Świata wyobrazicie- 
lem polskiej niepodległości, strażnikiem, mło 
dego Państwa polskego. I ma całym świecie 
ten fakt poczytany będzie nie już za jaskra- 
wy objaw nozstitoju, ale wprost za zanik no- 
czucia państwowości." 

Możnaby sądzić, że endecya, na której cze- 

le stoi przesiąknięty jezuityzmem ks. Lu- 
łosławski, upiera się przy stanowisku: „cel 
„uświęca środki“ i, chcąc zgnieść w osobie 
Piłsudskiego zaporę, która jej zdaniem, 
przeszkadza opanowaniu Polski przez rea- 
Kcyę — stawia na kartę ów polityczny auto- 
rytet Polski. 

Ale endecya ta dobrze wiedziała, że jej wnio- 
Sek padnie, że praktycznego zysku nie osią- 
gnie ona zgoła. Nie cofnęła się jednak przed 

"postawieniem go- 

Furda Polska — byle iść na udry! 

Byle zaimponować wichrzycielstwem swo- 
jem zdeprawowanym wyznawcom. 

Z czem bowiem mogą iść na szerszą wi- 
downię demagodzy reakcyjni? Czem pory- 
wać natury czy to warcholskie, czy ciemne. 
bezkrytyczne? Tylko swoim impetem napa- 
stniczym, swoją rzekomą brawurą! 

Prócz tego, że są falą reakcyjną nie moga 
endecy przecież walczyć © jakieś postulaty 
programowe. gdyż są zbieraniną obszarni- 
ków, klerykalnych chłopów, chadeckich 
Gdyków, fabrykantów i bankierów świe- 
ckich i duchownych... 

Dla takiej pstrej kompanii łatwiej jest wy- 
najdywać coś i kogoś do szczucia, tak, jak 
najłatwiej jest pędzić ją naoślep ku reakcyi, 
bo kapitał wyczuwa w tem swój interes,.a 
zabłąkane tam grupki ludowe ciemnotą 
swoją dają się utrzymać w mroku. 

A przytem — kiedy już wolno — chcą i 
sami prowodyrzy endeccy, być może, wyszu- 
mieć się za te czasy przedwojenne, kiedy u- 
prawiali, zwłaszcza pod knutem carskim 
„heroizm niewoli“, kiedy ich m*strze pisali 
w „Przeglądzie Narodowym“ uczone trakta- 
ty, dowodzące, że wszelka opozycya jest w 
założeniu swojem — nonscensem. 

Więc rozpuścili języki. niczem pasy za Sa- 
sa, i popisują się nietylko w kraju, lec” * za- 
granicą! 

Właśnie na złość i zagranicą! 

Pomaga to zresztą ich wstrętnie niewybre 
dnej agitacyi w kraju, skoro mogą się po- 
wołać na to, że gdzieś w Paryżu lub Nowym 
Yorku (gdzie mało pawiedzieć poskarżyli 


się, lecz wprost zbeszcześcili rządy w Pol- 
sce!) pojawił się artykuł, wtórujący ich na- 
gonce. 

Trzymają w Paryżu swojego. „attache“ 
Smogorzewskiego, którego zadaniem, jest po 
wtarzać wszystkie inspirowane przez nich 
artykuły prasy cudzoziem skiej. 

Cudzoziemcy jednak czasem się krępują. 
w doborze sosu, lękaja się zarzutu prowo- 
kowania kraju sprzymierzonego... Wtedy ar- 
tykuł iść musi otwarcie pod firmą endecką, 
wtedy pismo zasłania się tem, że tylko u- 
dziela gościny.. „politykowi polskiemu". 

P. Smogorzewski dostaje swoje „od wier- 
sza“ za komunikowanie wstrętnych wynu- 
rzeń endeka, łapczywie wyczekującej na ta- 
kie kąski prasie lutosławczyków. 

Niedawho, bo w Nrze 198 „Gazety War- 
szawskiej* cytował p. Smogorzewski arty- 
kuł takiego „rodaka“. 

Wystarczy kilka wierszy początkowych, 
ażeby -pojąć ohydę tego paszk wilu. 

„Błędnem jest przypuszczenie, aby p. Pił- 
sudski ze swymi socyalistami, cnperoweami, 
demokratami. Iudowieami, żydami i Niemcae 
mi (albowiem taki jest skład naszego „Bloc 
des Gauches“) był zdolny do wytworzenia 
rządu silnego i mogącego zaprowadzić ład 
w kraju. Rźąd taki byłby najwyżaj rządem 
a la Porfirio Diaz, a ów ład — ładem „a la 
mexicaine“ („na wzór meksykański“ — Red. 
„Naprzodu *). * i 

Takich impertynencyj — zważywszy na 
fatalna reputacyę, jaką ma Meksyk — nie 
chciała brać „Action Francaise“ na swoją 
odpowiedzialność — podała narodowość au- 
tora. nie przytoczyła jego nazwiska, gdyż 
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pod nikczemnym pasżkwilem nawet pasz- 
kwilista nie lubi widzieć swojego podpisu i 
zastrzega sobie anonimowość. 

A tacy paszkwiliści nie ustają w swej kre- 
ciej robocie — podkopują się niby pod Bel- 
weder, a szkodza opinii Polski, która i bez 
nich ma dosyć oczerniających ją wrogow. 

A równocześnie obóz endecki, wylęgarnia 
takich paszkwilów, ubolewa, że zagranica 
nie ma zaufania do polskich stosunków i 
polskich marek... i 


Obywatele krakowscy! 
Towarzysze! Towarzyszki ! 


W niedzielę 30 lipca 1922 r. o godz. 10 przedpoł. 
odbędzie się na placu Szczepańskim 


demonstracyjne 
zgromadzenie ludowe 


dła omówienia sytuacyi politycznej. 
Referować będą posłowie socyalistyczni. 


"Towarzysze! Towarzyszki! Odeprzeć musimy 
zakusy reakcyi, wymierzone przeciw demokra- 
cyi i prawom klasy pracującej w Polsce. Intry- 
gom endeckim klasa robotnicza przeciwstawi 
swą siłę, której użyje dla obrony Naczelnika 
państwa Józefa Piłsudskiego, będącego wyrazem 
ładu, porządku i demokracyi w Polsce. 

Towarzysze! Towarzyszki! Poważną i solidar- 
ną manifestacyą klasy robotniczej dajmy wyraz 
naszym dążeniom do silnej ludowej Polski, któ: 
rej los nie powinien być zależnym od zbrodni, 
intryg i warcholstwa endeków i matołków w po» 
stael krakowskich Federowiczów. 

Krakowska Rada Rokotnicza PPS. 


W razie niepogody zgromadzenie odbędzie się 
w sali „Sokoła“ przy ul. Wolskiej. 


Gabinet centrowy na widoku 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 27 lipca. 
Rokowania p. Witosa 
Dziś kluh pracy konstytucyjnei oraz były pre- 
zydent ministrów Witos rozpoczęli akcyę przed- 
wstępną do wysondowania gruntu co do możli- 
wości stworzenia rządu. y 
Sytuacya w obecnej chwili jest tego rodzaju, 
że istnieje możliwość utworzenia rządu pozapar- 
lamentarnego. 
Oświadczenie p. Skułskiego 


Poseł Skulski, z którym odbyto konferencyę, 
złożył imieniem swego klubu deklaracyę tej tre- 
ści, że odpowiada odmownie na propozycyę klu- 
bów lewicowych w sprawie utworzenia rządu, 
a to z tego względu, iż popierał Korfantego. 
W dalszym ciągu deklaracya p. Skulskiego o- 
piewa: Wobec odrzucenia wczoraj przez więk- 
szość Sejmu votum nieufności dta Naczelnika 
państwa i wobec zaaprobowania przez tę więk- 
szość odmowy podpisania nominacyi rządu Kor- 
fantego, uważamy, że do te; większości, a nie 
do nas należy wyznaczenie osoby premiera. 
Jeżeli większość obecna doprowadzi do desy- 
gnowania premiera, a ten padzie tworzyć nowy 
rząd politycznie nas zadowazaiający, nis uchyli- 
my się od wspśćdziaiania w granicach konieczno- 
ści państwowych. 


O gabinet centrowy 


Dekłaracya p. Skulskiego zoryentowana jest 
w ten sposób, że umożliwione jest utworzenie 
rządu centrowego, a to tem bardziej, że stronni- 
ctwo mieszczańskie powzięło uchwałę przechy- 
lającą się celem zażegnania przesilenia do sta- 
nowiska Naczelnika państwa i domagającą się, 
ażeby klub mieszczański miał udział w utwo- 
rzeniu rządu centrowego. 

Jako osobistość, której zostanie powierzona 
misya utworzenia nowego gabinetu, wymie- 
niany jest prof. dr Julian Nowak, rektog Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego. 

d Czeka, aż go wyrzucą 


Korfanty natomiast nie ma zamiaru zrzec się 
swej t. zw. misyii czeka, aż formainie zostanie 
zrzucony. É] 
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Warszawa. 27 lipca. (AW) „Kuryer- Polski* 
pisze, że wynikiem wczorajszego głosowania 
było automatyczne usunięcie kandydatury Kor- 
fantego. Inicyatywa należy od wezoraj do Na- 
czelnika państwa: Klub pracy konstytucyjnej 
jako blok najwięcej umiarkowany i dający za- 
ufanie Nacze!lnikowi państwa a zarazem decy- 
dujący o większości, utorował drogę Naczeln:- 
kowi pańsiwa do inicyalywy. s 

Zdaje się — pisze „Kuryer Poranny“ — że 


w tej mierze nawiązaue zostały nici między 
Belwederem a KPK. Chodzi bowiem o rząd bez 
zwycięzców i bez zwyciężonych, o rząd kom- 
promisu i konieczności państwowej. 

Warszawa, 27 lipca, (AW) Po środowem po- 
siedzeniu sejmowem odbyło się posiedzenie za 
rządu PSL, poświęcone obradom nad likwidacya 
przesilenia. Według pogłosek krążących w Sej- 
mie, utworzono podstawę przygotowu ącą wy” 
mianę zdań w sprawie likwidacyi przesilenia. 
Według „Kuryera Polskiego* wznowienie obe- 
cne pertraktacyi w sprawie utworzenia gabi- 
netu parlamentarnego nie rokuje wielkich wi- 


Głosowanie nad ordynacyą 


Piastowcy głosują 


„NAPRZGCW 


A W O O EE PZ ETZ TOO O RW O AOR A OO OWA Z A O 


doków, gdyż partya NZL nie poprze gabinetu 
pariamentaraego. 

Warszawa. 27 lipca. (AW) Poseł Rosset og!osii 
imieniem klubu znieszczańskiego komun kat, 
w którym zaznacza, że chociaż klub mieszczań- 
ski był przeciwny zgłaszaniu wniosku dotyczą- 
cego Naczelnika państwa na płenum Sejmu. to 
niemniej jednakże. klub zasadniczo sprzeczwić 
się nie mógł temu wnioskowi, mającemu za za- 
danie stwierdzić szereg niekonstytucy:nych ak- 
tów. Klub pozostawił przeto członkom swowodę 
głosu. 


wyborczą 


razem z endekami 


Obstrukcya klubów robotniczych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*). 
i Warszawa, 27 lipca. 

Dziś w Sejmie odbywało się w dalszym ciągu 
głosowanie nad ordynacyą wyborczą. 

Charakterystycznem jest, że stronnictwo p. 
Witosa głosowało razem z endecyą. 

Natomiast PPS, NPR, stapińszczycy, oraz KPK 
głosowały w wielu wypadkach razem. 

Wobec zdecydowanej postawy piastowców, 
wrogiej wszelkim poprawkom demokratycznym, 
stronnictwa robotniczo rozpoczęły obstrukcyę. 

Stronnictwo p. Witosa podjęło próby porozu- 
mienia. 

Jeden z mandatów, przyznanych Poznaniowi, 
zostanie przyznany Przemyślowi. 

; * * + 


(PAT). Warszawa, 27 lipca. 

Do art. 44. przyjęto 246 głosami przeciwko 6 
poprawkę głoszącą że kandydat na posła musi zło- 
żyć oświadczenie, że uwaźa się za obywatela pań- 
stwa polskiego. Do art. 45 przyjęto poprawkę ko- 
misyjną, że zgłoszenie kandydatury winno być pod- 
pisane przez 50 posłów zam ast 150. Do art. 58 
odrzucono poprawkę PPS i Wyzwolenia, aby zgło- 
szenie list państwowych mogło być podpisane 
przez 500 wyborców z dwóch okręgów wyborczych, 
po 250 z każdego okręgu. Została więc liczba ko- 
misyjna 1000 i 500. W innym ustępie tego arty- 
kułu na wniosek komisyi ustalono, że liczba kan- 
dydatów na listę państwową nie ma przekraczać 
100 (poprzednio 200). 

Marszałek: oznajmia, że na wniosek kilku klu- 


bów przerywa dalsze głosowanie na minut 15. co 
umożliwi klubom porozumienie się 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi konsty- 
tucyinei o projekcie rządowym regulaminu zgroma- 
dzenia narodowego, które ma wybierać prezydenta 
Rzeczpospolitej. Referował poseł ks. Lutosławski. 
Komisya przy.ęła prujekt rządowy z małymi tylko 
zmianami, mianowicie uzupełniła go postanowió- 
niami zaczerpniętemi przeważnie z francuskiego 
zgromadzenia narodowego. Dla wykluczenia sytua 
cyi, w którejby się zna azło państwo, gdyby z po- 
wodu osobistych okoliczności, nieprzewidzianych 
w regulaminie, wybór prezydenta okazał się nie- 
możliwy, dodano postanowienia normujące szcze- 
gółowo przepisy procedurv. Następnie przyjęto u- 
stawę w kwestyi przysięgi prezydenta i złożen a 
przez niego ewentualnie pozaparłamentarnego rzą- 
du. Dalej zostało przewidziane przekazanie władzy 
od jednego prezydenta do drugiego w sposób taki, 
jak we Franeyi, przyczem organem komunikuja- 
cym nowemu prezydentowi jego wybór, jest pr = 
zes rady ministrów jako zwierzchik władzy wyko- 
nawczej bezpośredniej. W ten sposób ustawa za- 
bezpiecza całkowicie przed miespodziankami, tem- 
bardziej, że w razie wątpliwości według art. 27 
stosować należy regułamin sejmu. 

Ustawę przyjęto bez dyskusyi en błoc w dru- 
giem i trzeciem czy.aniu. 

Następnie ratyfikacyę polsko-niemieckiego u- 
kłądu o amnestyi na 6. Śląsku przyjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu. 


Separatyzm bawarski 


Soisex monarchiczny 


| Berlin 27 lipca. (AW). Dziś obradował gab net 
<zeszy pod przewodnictwem prezydenta Ebe:ta, 
nad zajęciem stanowiska w konfiikcie z Bawaryą. 
Uchwalono wydać komunikat w tej sprawie. Ko- 
munikat zawiera oświadczenie, w którem rząd Rze- 
szy stwierdza, że po raz pierwszy od założen'a 
państwa niemieckiego zdarza się, że jakiś rząd 
krajowy, sprzeciwia się ustawie państwowej lub 
odmawia jei prawomocności. Zdaniem gabinetu roz- 
porządzenie rządu bawarskiego, sprzeczne z kon- 
stytueyą jest nieważne, gdyż ani jeden paragraf 
konstytucyi nie przyznaje rządowi któregokolwiek 
z krajów prawa odrzucenia przyjętej konstytucyj- 
mie ustawy państwowej, chociażby skierowana była 
przeciw pewnej części ludności Rzeszy. To, co się 
dzieje w Bawaryi, równa się podkopywaniu jedno- 
tości państwa. Oświadczenie stwierdza, że ustawa 
o ochronie Republiki przyjęta została większościa 
„JB głosów, a taksamo przyjęta w Radzie państwa 
nuadzie Rzeszy), przeciw głosowi jedynej tylko 
Bawaryi. Bawarya miała dość sposobności do wnie 
sienią, swoich zastrzeżeń czy to w Sejmie, czy to 
w Radzie państwa. Obecnie jest na to za późno. 
Krok rządu bawarskiego może wywołać wielkie 
niebezpieczeństwo. Rząd Rzeszy uważa bowie m, 
> „pokżenie wewnętrzno- polityczne jest bardzo 
Bah i słowami, Rada państwa oczekuje, że 
awarya usiąpi w imieniu jednolitości państwowej, 
kofńiczy się oświadczenie. 

Monachium (AW). Socyalistyczny poset Nitsch (?) 
podaje sensacyjne rewąlacye tyczęce sio biztoryi 
poprzedzającej ogłoszenie rozporządzeń rządu ba- 
warskiego. Na podstawie pewnego ma?arvału, 
twierdzi. socyałista, że wyjątkowe ustawy rządu 
bawarskiego, podyktowane zostaty mu przez tajne 
organizacye wojskowe. Związki te opierają się na 
przybyłym na wiośnę 1922 r. z Gótneco Saska 
korpusie „Oberland“ w liczbie około 190.090 lu 
dzi. Gzęściswo rozmieszczono żołnierzy w Bawaryi, 


częściowo w Tyrolu, a 10000 ulokowano na Wę- 
grzech pod wodzą słynnego majora Bisccofa i ka- 
pitana Papsta. Ubiegłej jesieni zaptzysiężono ofi- 
cerów i żołnierzy tego korpusu, nastąpscy eks- 
króla bawarskiego Ludwika, Ruprechtow:, który 
planował wówczss zamach stanu. Wstrzymał się 
jednak od tego i zadowołnił się oświadczeniem że 
nie rezygnuje ze swoich praw. Według wywudów 
Nitscha, osławiona organizacya „C* ma być także 
oddziałem tego korpusu. Posiadał on 1óżne podko- 
mendy, między innemi podkomendę śmierci. Pod 
nac skiem tych wszystkich tajnych orgamzacyj woj- 
skowych, rząd bawarski skapitulował, gdyż tak 
z jednej strony zaangażował stę za dużo, w współ- 
pracy z niemi, jak i z obawy przed ich zemstą. 
Wobec tego stanu rzeczy, rząd bawarski widział 
się zmuszony wysłać do Berlina ta ną delegacyę 
do tajnych rokowań. 

Monachium. (AW). Północno bawarscy przemy- 
słowey zjawili się u Lerchentelda i przedstawili 
mu niemożliwość utrzymania stanowiska rządu 
bawarskiego, ośw'adczającs mu, że rząd beriń 
ski mógiby zaszkodzić przemysłowi bawarskie 
mu bankom przez wstrzymanie kredytu. — 
W odpowiedzi na to Lerchenfeid zarzucił prze- 
mys owcom, że zapóźno zwracają inu na to u- 
wagę. ŻZaaję się jednak, że rząd bawarski jest 
bezsilny, gayż jest w zaieżności od organizacyj 
wojskowych. 

Monachium. (AW). Oficerowie policyi krajowej 
postanowiii na tajnem zebraniu zwalczać ustawę 
o ochronie republiki. P.zywó icy stronn stw de 
moksatycznycn otrzymał: listy z pogróż ami. 

Berliin. (AW). Berimński orvan emigracyi resyj- 
skiej „Rui* donos, że wielki zea ẹ Mikos mt 
koła e"icZ, który juz -ywa: we Wwsoszeci, B % 
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'bistości reakcy. rosyjskie(. 


ügańsk. (AW) W zwazku z zabron eniem 


Nr. 163 
s 
” 

przez rząd niemiecki na terytoryum Rzeszy 
wszeisicn z azdów i mamfestacy, monarchistye 
cznych, zakazało miuisterstwo spraw weęwnętrz: 
nych z azau związku niemieckiej narouowej mło 
dzieży, jaki się mia oubyć w Poczdamie. Wo* 
bec tego, jak donosi wycaodzący w Berlinie ore 
gan związku „Nationaliuzena”, prezydyum związ” 


ku posłanowiło odbyć trzydniowy zjazd związku | 


i lego giup w Gdańsku, gdzie również zna du e 
się jedna z grup związku Termin zjazau wy” 
znaczony został na 4, 5, 6 s erpnia. Dz.eki os0% 
liczności, że w senac'e gc"isk a ma albrzymią 
przewagę partya niem'ec«o narod>wa, (ideńsk 
coras bardz'ej staje się punktem oparcia i osto 
ją pruskich machinacyy monarchistyczny u. Za 
uważyć na eży, iż do jednej z berl'ńsk ch grup 
Jugendbundu należy Wiinter, uwięziony jako 
jeden z pomocu ków morderców Rathenau'a. ` 
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Ochrona iokatorów 


Warszawa 27 lipca. (PAT). Sejmowa komisya 
prawnicza rozpatrywa:a w dalszym ciągu projekt 
ustawy o ochronie lokatorów i przyjęła w trzee 
ciem czytaniu z nieznacznemi poprawkami arty- 
kuły 5—10 o dobrowolnych umowach. 

Przed rozpoczęciem obrad poseł Lieberman poe 
stawił wniosek o odroczenie obrad ze względu na 
panujące pizesiłen e. Wniosek ten, poddany pod 
głosowanie, upadł znaczną większością głosów. 


Sprawa Jaworzyny 


Praga (AW). „Ceske Slovo“ twierdzi, że milczee 
nie w sprawie Jaworzyny, poślednio potwierdza 
wiadomość o zam.arach rządu w sprawie podziału 
Jaworzyny. Benesz, zdaniem tego dziennika, wziął 
na siebe zbowiązania, z których wykonania z tru- 
dnością zdoła się wytłumaczyć przed sejmem. 


Przed streikiem górników ostraws ich 


Praga. (AW). „Prawo Lidu“ w artykule pod ry- 
tułem „Przed ogólnym streikiem gorniczym w Cze: 
chach* pisze, że w rewirze ostrawskim zastąpiło 
znaczne zacstrzenie sytuacyi. Powodem rozgory- 
czenia górników ma być akcya wszczęta przes 
właścicieli kopalń w kierunku przedłużenia godzin 
pracy w sobotę z 6 na ð godzin i podziału pracy 
na dwie szychty. Nieprzyjęcie tych warunków 
w myśl u!'timatum właścicieli ma pociągnąć za so- 
bą z dniem 1 sierpnia rozwiązanie umowy zbio- 
rowej 

W kołach górniczych panuje oburzenie, że właś. 
ciciele kopalń nie wszczęli pertraktacyi z organi- 
zacyami górniczemi, lecz postawili ultimatum z o- 
znaczeniem terminu. 


Kryzys na Litwie kowieńskiej 


Kowno. (AW) Z powodu fatalnęga stanu mar- 
ki niemieckiej, który sprowadził kryzys finan. 
sowy na Litwie, związane, unią monetarną 
z Niemcami. „Dzień Kowieński* zamieszcza ar- 
tykui p. t. „Kryzys waiutowy, w którym wska- 
zuje na skutki obecLego ścisłego związku gu- 
spodarczego Litwy z Niemcami, pisząc: „Pań- 
stwo ltewskie ponosi wszystkie skatki wojny 
przegranej przez Niemey w b.rdzo istotnej fi- 
nansowej dziedzinie życia. Litwa i Niemcy po- 
dobni są do dwóch turystów, odbywających 
karkołomną wycieczkę górską, a związanych 
linką bezpieczeństwa. Niemcy waląc się w prze- 
paść, pociągają za sobą chcąc niechcąc swego. 
towarzysza lntewskiego*. 


Lenin na Krymie 


Berlin. (PAT). „United Tel.* donosi z Moskwy, 
że lekarze zalecili Leniuowi pobyt na Krymie, 
Lenin opuszcza w ma bliższych daniach Moskwę 
i zamieszka w dawnym zamku wielko-książę- 
cym w Jałcie. Dla jego osubistej ochrony od- 
szedł na Krym batalion moskiewskiej gwardyi 
czerwonej. 


Przesilenie włoskie 


Rzym. (PAT) Prezydenci senatu i Izby depu- 
towanych: wszazali krolowi Medę, jako osobi- 
stość nadającą się najoardzie, do utworzenia 
gab netu Medę, bawiacego w Medyolanie, we- 
zwauo telep. ut'cznie do Reyinu. 

ńzym. (PAT: Podczas siarć w Rawennie in- 
terwe nowaia policya, ao klurej Skierowano Z 
Lumu szereg StrzaOw, na co policya oupow e | 
uz aa rowuież Ogniem. byś 7 zabiiych i 15 
Tanay CL. f 
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Echa man 


„Robotnik* o Korfantym 


Warszawski „Robotnik“, powołując się na to, 
że scharakteryzował był metody połityczae Kor- 
fantego, jako „złowiogą hodowlę ozaranosocin: 
stwa“, wykazuje, jak to w niedzielę w Katowi- 
tach „mąż opatrznościowy narodowej demokra 
tyi dał przedsmak tego, jakby on rządził, gdyby 
mu dano ster władzy w ręce". 

Czemu tak spieszył do Katowic na dzień zapo- 
Wiedzianej manifestacyi PPS? 

„Robotmik* odpowiada: 

„Trwoga i niepokój ogarnęły p. Korfante- 
go, On wokec Polski pragnie uchodzić za 
„władcę dnia“ na Górnym Śląsku, za dykta- 
tora, który ma w ręku krainę węgła. A oto 
miało się okazać, że jest to wizrutnym fat- 
szem. : 

P. Korfanty wiedział, co się święci, wiedział 
jaką klęską dla niego będzie manifestacya 


3 PPS w Katowicach.“ 


Jakby w odpowiedzi na tłómaczenia „Głosu Na 
rodu“, że Korfanty nie przyjechał do Katowic z 
tenidencyą podsycenia awantur — powtarza „Ro- 

ik“ nawet podhkurzające nawoływania jego 
ganu: | ą 

„W przededniu demonstmacyi „Głos Górme- 
go Śląska”, organ p. Korfamtego, założony 
zma pieniądze plebiscytowe Rządu polskiegn, 
wzywał, aby z posłami, którzy przykędą na 
demonstracyę postąpiono tak, jak w Pozna. 
nia — z Witosem. Artykuł kończył się sło- 
wami: „do dzieła!“ 

W tym samym numerze organu p. Korfan- 
tego wielkiemi literami wypisano: gaj Ózio 
strajkuje“, Tak wyrażono Się o Naczelniku 
Państwa z tej przyczyny, że nie podpisał no- 
minacyi Korfemtego. 

Takie są metody publicystyczae p. Korfn- 
tego i jego zgrai, a za plugawemi słowami idą 
podłe czyny." b 

A skutek tych prowokacyj: śmierć jednego To- 
botnika. 

Bratni nasz organ warszawski pisze dalej: 

Śledztwo wykaże szczegóły i okoliczności 
zbrodni. Ale ten trup robotnika pokazuje 
całej klasie robotniczej, czego moyłahy się 
od p. Korfantego spodziewać. 

Ale niedzielna manifestacya górnośląska 
zabiła samego p. Korfantego. Zabita go, jako 
dziakacza górnośląskiego. Roziwizaskamo jego 
marzenia o dyktaturze na. Górnym Śląsku, 
jako o podstawie do odegrania pierwszej rori 
w całem państwie. Sląsk robotniszy powie- 
dziat potężnym głosem: predz z Korfastym! 

Górny Śląsk był dotychezis tyranmizowany 
przez Korfantego i jego klikę. Posłowie nasi 
opowiadają, że cały szereg ludzi z inteligen- 
cyi polskiej, nic wspólnego nie mających z 
partya naszą, dziękował im za tę manifesta- 
cyę wspaniałą, która zapowiada wyzwolenie 
Górnego Śląska od Korfantowskiej mafii. 


ifestacyi kato 


NYTPRZOD”” 


z i M 


wicękiej 


Skończą się Korfantowe dyktatorskie „suy 
o potędze”. I na pocisszenie zostanie p. Kat 
famlemu — stanowisko w Radzie Nadzorczej 
„Skarbkopolu”, to jest Tow. francusko-pol- 
skiego, dzierżawiącego kopalnie skarbowe na 
Górnym Śląsku... 

—000"7 
Endecya buntuje oficerów 


Na wiecu urządzonym w ubiegłą niedzielę 
przez endecyę we Lwowie znajdowało się na 
sali kilku oficerów w czynnej służlie. Mówcy 
skierowywali cały atak przeciw Piłsudskiemu 
t. zn. Naczelnemu wodzowi, mimo to widocznie 
młodzieńcy oficerowie zapalemi miłością do cn- 
decyi słuchali tych bredmi i nietylko nie zarea- 
gowali, ale pozostali na sali aż do chwili, kie- 
dy krzyczano precz z Piłsądskim, niech żyje 
Korfanty. Możnaby ten objaw zbytnio na seryo 
nie traktować, gdyby był sporadycznym, nie- 
stety takie wypadki niesubordynacyi znajdują 
swe miejsca także przy innych okazyach. 

Oto Polska Partya Socyalistyczna uwządziła 
olbrzymią manifestacyę w Katowicach dla ucz- 
czenia historycznej chwili połączenia ziemi 
Górnośląskiej z Polską. Kiedy maszerował tłum 
złożony z kilkudziesięciu tysięcy ludzi. wybie- 
gli płatni agitatorzy, "a między nimi najzwy- 
Klejsi bandyci i złodzieje chcąc rozbić manife- 
stacyę, Jeśli andecya opłaca bojówki i demo- 
ralizuje ludzi to usprawiedłiwicne, bo to jej 
historyczna rola w walce społecznej, do czego 
innego nie dorosła, argumenitów uczciwych i 
szlachetnych nie posiada, ale jest rzeczą niesły- 
chaną, aby aktywny oficer występował w cha- 
rakterze zastępcy komemdania bojówiki. Szcze- 
gółowo opisuje ten napad bratmi organ górno- 
śląski „Gazeta Robotnicza”. 

„W rozbijaniu manifestacyi PPS w niedzie- 
lẹ 23 lipca br. brat udział aktywny oficer Wojsk 
Polskich podporucznik marynarki Floryan Fron 
czek, zastępca komendanta bojówki endeckiej 
na G. Śląsku, kapitana porueznika Roberta 
Oszka. Obaj są aktywnymi oficerami Wojsk 
Polskich. Ostatni bawi już od przeszło roku na 
G. Śląsku, pobierając żołd i pensyę, pomimo 
że nie pełni czynnej służby w armii. Są powa- 
żne poszlaki, że pp. Oszko i Fronczek są narzę- 
daem emdeckiego Towarzystwa Kresów Zacho- 
dnich w Krakowie i Oszko komendantem Straży 
przybocznej Koriantego. Korfanty wydał całej 
bojówce Oszka kilka dni przed rozbiciem ma- 
nifestacyi PPS odznaki plebiscytowe. Wobee tc- 
go mapytujemy się pana generała Szeptyckiego, 
jakie środki chce przedsięwziąć, aby zapobie- 
gnąć, ażeby oficerowie Wojsk Polskich wyslu- 
giwali się polityce partyjnej na terenie, który 
podlega rozkazom p. generala Szeptyckiego. 
Tak samo zapytujemy się czy p. gen, Szeptycki 
chce tolerować nadal, żeby oficerowie aktywni 
rozbijali maniiestacye robotnicze na G. Śląsku 
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i czy to jest i 
znajdować się 
działach, 


ch zadaniem Oficerowie powinni 
przy swych macierzystych od- 


UWAG 


woina i zbrodnia 

Pod powyższym tytulem zamieścił w ost4. 
tnim zeszycie „Przeglądu  Współecsnego” 
(miesięcznika naukowego. wychodzącego od 
niedawna w Krakowie) dr. Leon Wach. 
holz, profesor medycyny sadowej na Uni- 
wcljsytecie Jagiellońskim i długolcini maw- 
ca sądowy, bardzo ciekawe studyum z dzie. 
dziny psychologii kryminalnej, oparte na 
bardzo obfitym mażeryale karno-sądowy:m. 
Poglad swój na wpływ, jaki wojna wywarła 
na wzwost zkwrodmiczości i powszechne obni. 
żenie poziomu moralnego, streszcza autor w 
następujących zdaniach: 

„Człowiek, któremu na frontach kazano zabi- 
jać i rabować į za to nieraz go odznaczano, nie 
mógł łatwo pogodzić się' z myślą zaprzestania 
tych czynów po powrocie do swego domowego 
zacisza, zwiaszcza gdy miał naturę pierwotną 
i gdy musiał teraz starać się o zapewnienie so. 
bie najkonieczniejszych środków do życia. Ta 
ostatnia okoliczność skłania. cwłowieka. odwy- 
kłego w szeregach od produktywnej pracy, dc 
kradzieży. Zwyżka ciągła cen za towary, któ. 
rych zapas szybko się wyczerpuje, produkcya 
maleje a zapotrzebowanie wzrasta, okudza w 
czlowieku etekxt chciwości i czyni zeń oszusta. 
pa za (prawie że nowy, przez wojnę zrodzon M 
rodzaj pmzestępcy) i lichwiarza, pozostawiające- 
go daleko za soba w tyle potulnego lichwianząa 
z okresu przedwojensego. Węzły podstawowe 
dla spoleczeństw, na których opierają się mał- 
żeństwo | rodziną. rozłuźniają się znacznie 
przez rozdział, trwający w razie dostania się dc 
niewoli np. męża. ojca lub brata, przez czas 
dłuższy. : 

Na tem tle wyrasta wiarołomstwo, cudzoło- 
stwo, mężobójstwo a nawet morderstwo wła- 
snych rodziców. Tak więc wojna wywiera nie. 
wątpliwy wpływ na częstość a nawet na formę 
zbrodni”. 


Przegląd społeczny 


Echa strejku fryzyerów w Krakowie. Komisya 
zawodowa pracowników fryzyerskich komuni- 
kuje: Dnia 26 b. m. został zakończony streik 
pracowników fryzyerskich we wszystkich zakła- 
dach. Informacye „Gońca“ z dnia 28 bm., ja- 
koby pracownicy strejk przegrali, jest niepraw- 
dziwą. Również jeszcze raz zaznaczamy, iż strejk 
nie był na tle ekonomicznem, lecz organizacyj- 
nem. 


S. TAJFUNI (SERGIUSZ KURULISZWILI) 


FALE 


(Obrazek psychologiczny) 
a 2 

Robotnicy kochali go i szanowali. 

Był wybitnym mówcą, głos jego, jak piorum, 
rasi} i przerażał oprawców. 

Ale wiatr się odmienił i wielu nieustraszonych 
wojowników o wołność padło ofiarą... 

On też był między ofiamami, 

Wodziłi go z jednego miasta do dnugiego, aż 
nakoniec wywieźli go na zawsze na Syberyę, 

Nieprzyjacielska kula głęboko zasiadła w ciele 
jego i Skmacała mu życie. 

Nie mógł on obyć się bez nas, bez swoich to- 
warzyszów i bez dzielnicy robotniczej i pewnego 
pięknego dnia znalazł się tu między niami, w oj- 
czyźmie. 

Ale gdzieś zginęły jego siły i mięśnie. 

Twamz zrobiła się żółta, jak jesienny lišć, mio- 
tany wiatrem. 

I topniał om jak śnieg zimowy przy nadejściu 
wiosny, jak sieroce promienie zachodzącego 
słońca. 

Mój Gogi był wtedy mały, nie widział, jak wy- 
nosiłam codzień spłuwaczkę pełną krwi, On w 
nocy spal j nie słyszał kaszlu swego ojca i nie 
widział, jak to jego słofioe gasło, 

Ale nas wydano. Nocą otoczono i spalono na- 
szą chatę, zabrawszy nasz ubogi majątek. Jego 
chorego ściągnięto z łóżka. bito. Wkrótce zgsowu 
go zesłano nia Syberyę. 

Wiczonaj oznajmiono nam. że twój ojciec umarl. 

I nie mogliśmy zobaczyć nawet jego zimnego 


trupa i skropić łzami jego czoło i pierś. 

Dzień wczorajszy był świętem pracy, w fabry- 
kach nie pracowano. odbyło się nabożeństwo i 
w jaskimi za miastem upleciono wieniec zwytcię- 
stwa. 

Piękny był to dzień, 

Słońce sypało promienie na ziemię. 

Maryna umilkła, otarła rękawem gorące łzy. 
cisnące się do oczu i silniaj jeszoze pnzycisnęłu 
do piersi drżącego Gogi, który ze zdziwieniem 
spoglądał na matkę i przeczuwał zbliżające się 
straszne zdarzenie, 

I oto po tym czarnym, melistym dniu. błądzę 
po ulicach... proszę o jałmuźmę. Gospodarz loka- 
lu zapomniał o zasługach twego ojea i wyrzu- 
cił nas z mieszkania : „Niema tu miejsca dla że” 
braków. Wynoście się stąd. Szeroka ulica was 
przyjmie”. 

Cóż miałam robić? Nie miałam sił do mycia 
podłóg, ale i tę pracę trudno znaleźć. Zewsząd 
wypędłiają, jak psa. I któż poda nam pomocną 
rękę? Chociaż towarzysze twego ojea zaprasza- 
ja do siebie, ale oni sami nie mają chleba. Je- 
steśmy sierotami w tym oceanie życia. Niema dła 
nas słońca, ani Światła, Dla nas zawsze — noc 
ciemna į tęskna, O gdyby on żył... 

I czem więcej myślę o tem, cięższa niemoc 
spada mi na serce... Lepiej. o lepiej ujść ad tych 
katów i pójść do nięgo, do mego nienstnaszonego 
rycerza, który tak wysoko niósł sztandar obro- 
ny ciempiących j uciemiężonych. 

W ostatmiclh czasach czesto śnię o nim. 

Nie, nie, jak można najprędzej pójdziemy do 
niego, czikać nie można. 

Porzucimy ten brudny świat pokryty błotem. 

Czy tak? powiedz mój Gogi. Powiodz — i przy: 


ciągnęła bliżej do siebie wychudłe chalo swego 
drogiego synka. 

A Gogi bezmyślnie wodził oczyma, a perły łez 
płynęły mu z oczu. ; 
2 

Maryna stopniowo zbliżała się do morza. 

Sine, spienione bałwany wznosiły się wysoko. 
uciszały się na chwilę, aby potem jeszcze gro- 
źniej uderzyć o brzeg. 

— Nie, nietylko ja jestem nieszczęśliwa, nie- 
szczęśliwy jest i mój Gogi. My nie mamy przyja- 
ciól, Któż nam pomoże? Kto wskaże nąm: wiła- 
ściwą drogę? Kito się ulituje? Kto nas przytuli? 
Kio obeitrze łzę z ponarszczonych lic? Zostałam 
się sama, wątła i słaba. Słyszę wołanie grobu, 
śmierć z głębiny uśmiecha się do mnie. 

O. jak pragnęłam wskazać memu Gogi przy- 
stań życia. drogę do ziemi obiecanej, ziemi wol- 
ności. 

Ale to wszystko jest pragnieniem, które bra- 
dno zrealizować, 

O, cieżko przygmiata nas to życie. ciężko, Co 
będzie wtedy, gdy głód rozpostrze skmzyjdła. gdy 
i mnie już nie będzie? Co oczekuje wtedy mego 
chlłopea? Nie. nie, muszę go zabrać. Szkoda, że 
nie chciał jeść. A dziś mogłam mu jeszcze kupić. 
Przecież mam pieniądze, — I rozwiązała węzełek. 
Ww którym zawinięte były pieniądze. — Ałe skąd 
one się wzięły? Ukradłam je, gdy gospodarz wy” 
szedł na ulicę. Pozostalam sama w pokoju. Phu- 
gso wałczyłam z sobą. ala potrzeba i głód zwy- 
ciężyły, I wzięłam jo, Ale to wszystko jedno. 
Smiorć zrówna wszystko. 

(Dokończenie nastąpi). 
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KRONIKA 


Kraków, 28 lipca. 
Bolesiaw Drobner w szeregach 
Korfantego! 


Jak żaba nadstawiająca nogę, gdzie komia 


kuja, wtnącił także Boleslaw  Drobner swoje 
trzy grosze do kampanii prowadzonej przez 
endeków przeciw Naczelnikowi Państwa. Wy- 


dał mianowicie odezwę, atakującą gwałtownie 
lewicę i rzucającą na Naczelnika państwa osz- 
cziemstwa przepisane dosłownie z gazet ende- 
ckich i klerykalnych. 

W ten sposób Bolesław Drobner idzie na rękę 

Korfantemu i reakcyi endecko-klerykalnej. — 
Jest wprawdzie w jego odezwie dla pozoru 
także wzmianka o Korfantym nibyto nieprzy- 
chylma, ale jakże nikła i nic nie mówiąca w 
porównaniu ze stekiem obelg przeciw lewicy i 
przeciw Naczelnikowi Państwa. wypełniających 
dziewięć dziesiątych tekstu. Aż nadto jest wi- 
docznie. że tą odezwą chciał Bolesław Drobner 
oddać pmzysługę Kortantemu. 
- Odezwa ta miala być sztyletem wbitym zdra- 
dziecko z tyłu, w plecy lewicy. Na szczęście 
jestto sztylet z papieru, który nikogo ani na- 
wet drasmąć nie może. 

Co Bolesława Drobnera łączy z Korfantym 
iza kulisami, narazie miiewiadomo. To jednak 
wiadomo, że warchoł z warchołem zawsze się 
zwąchają. 


Krakowska Rada Robotnicza 
przeciw Federowiczowi 

We środę 26 bm. wieczorem odbyło się poste- 
dzenie Rady Robotniczej wspólnie z zarządami 
organizacyj zawodowych, na którem po otnzy- 
maniim wiadomości o zwycięstwie Naczelnika 
Państwa w Sejmie potezono prezydyum wysła- 
nie imieniem Rady Robotniczej i krakowskich 
onganizacyj zawodowych telegramu do Naczel- 
nika Państwa; treść tego telegramu podaliśmy 
we mczorajszym numerze „Naprzodu“, 

Zastanawiając się łącznie ze spruwą unządze- 
nia w niedzielę 30 lipca manifestacyj przeciw 
zalkusom reakcyi endeckiej, nad stanowiskem, 
jakie krakowska onganizacya robotnicza ma. 
zająć wobec postępowania prezydenta m. Kra- 
kowa p. Federowicza w czasie przesilenia ga- 
bimetowego, postanowiono potępić intrygi i 

stwa p. Jana Kantego Federowicza, który 
był jednym z motorów akcyi przeciw Naczelni- 
kowi Państwa, a obecnie poszedł do Canossy. 
Alby uczymić Federowicza  nieszkodliwym na 
przyszłość polecono klubowi radców miejskich 
PPS dążyć emergikznie do usunięcia go z prezy- 

Rada Robotnicza postanowiła wezwać robo- 
imików krakowskich do wzięcia udziału w uro- 
czystości Legionów. a zarazem zaprotestować 
przeciw temu, by w jakimkolwiek charakterze 
reprezentacyjnym p. Jan Kanty Federowicz w 
famoczystości tej wziął udział, 

Wkońcu postanowiono. że wszyscy morgani- 
zowani robotnicy złożą na fundusz wyhorczy je- 
dnodmiowy zarobek w czterech ratach tygodmio- 
wych w sierpniu br. 


Skutki przygodnej znajomości w po- 


ciągu 

(k) W czasie podróży koleją z Krakowa do 
Tarnowa poznała p. Władysława Antonówna z 
Mielca w przedziale II klasy elegancko ubraną 
panienkę, która przedstawiła się jej jako Pauli. 
na Kulawianka, nauczycielka z Puław. Kula- 
l Tanka, dowiedziawszy się od towarzyszki po- 

róży, że jedzie do Tarnowa celem załatwienia 
spraw familijnych, postanowiła jej tam towa- 
OG Obie kobiety, wysiadłszy na stacyi w 

arnowie, oddały kufry do przechowania w gar- 
derobie na dworcu, a same udały się do hote- 
lu Polskiego. Kulawianka przez dwa dni poma- 
gała Antonównie: w załatwianiu sprawunków, 
poczem ulotniła się, zabierając ze sobą z hotelu 
zakupione przez Antonównę przedmioty, a nad- 
to na skradziony podczas noclegu kwit bagażo- 
wy pobrała w garderobie oddane do przecho- 
wania kufry Antonówny. Okradziona doniosła 
o tym fakcie do policyi, która na telegraficzne 
zapytanie otrzymała z Puław odpowiedź, że w 
tej miejscowości niema nauczycielki o tem na- 
zwisku. Zaznaczyć należy, że podobne oszustwa 
zdarzyły się w osłatnim miesiącu już kilka razy. 

|) 


-N'A PRZOD? 


Wielka afera końska 

(k) Jak się dowiadujemy, okręgowa policya 
w krakowie wy:łała do Oświęcimia urzędników 
śledczych, celem przeprowadzenia dochodzeń w 
sprawie sprzedaży koni, przydzielonych z mi- 
nisterstwa rolnictwa dła włościan. Podobno pod- 
czas rozdziału tych koni dopuszczono się sze- 
regu nadużyć. W sprawę tę wmięszanych jest 
kilku funkcyonaryuszy państw vch, oraz han- 
dlarze końmi, 
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Wielkie kradzieże w wagonach 
sypialnych 

(k) Od dłuższego czasu jacyś niewyśledzeni * 

dotąd opryszki grasują w pociągach pospiesz- 

nych między Lwowem, Krakowem i Warszawą 

i okradają podróżnych, przeważnie jadących w 

wozach sypialnych. Wczoraj zawiadomiono po-. 


lieyę o dwóch nowych takich kradzieżach. Ja-** 


dącemu ze Lwowa do Krakowa adw. drowi J. 
Aszkenazemu w wozie sypialnym skradziono 
marynarkę, w której znajdował się portfel ze 
100.000 koron austryackich, złoty zegarek ze 
złotym łańcuszkiem, oraz inne przedmioty łącz- 
nej wartości miliona marek. Marynarka wisiała 
koio okna. Jak śledztwo wykazało, wóz sypial- 
ny był zamknięty, prawdopodobnie więc na je- 
dnej ze stacyj w czasie postoju pociągu popeł- 
niono kradzież. — Również rotmistrz 6 p. uła- 
nów Kownacki doniósł do krakowskiej policyi, 
że w czasie jazdy w sypialnym wagonie I klasy 
skradziono mu dwa kufry z rzeczami wartości 
przeszło milion marek. Władze bezpieczeństwa 
na dworcach winny roztoczyć baczniejszą uwa- 
gę na pociągi pasażerskie, zwiaszcza podczas 
nocy. 


Przyjazd Naczelnika państwa do Krakowa zapo- 
wiedziany jest na rano dnia 5 sierpnia br.. W dniu 
tym Naczelnik państwa weźmie udział w uroczy- 
stościach wojskowych, związanych w podwójną ro= 
cznicę: stracenia ostatniego czionka rządu naro- 
dowego Romualda Trauguta w dniu 5 sierpnia 
1864 r. i wymarszu kadrówki legionowej w pole 
w dniu 6 sierpnia 1914 r. 

Wieczorem dnia 5 sierpnia Naczelnik państwa 
uświełni swą obecnością wieczornicę legionową w 
salach Starego Teatru, w której to wieczornicy bę- 
dą mogli brać udział tylko uczestnicy rozpoczy» 
nającego się w dniu 6 sierpnia b. r. zjazdu byłych 
Legionistów wszystkich brygad. 

Komitet Zjazdu b. Legionistów zawiadamia wszyst- 
kich Kolegów, mających zamiar brać udział w zje- 
ździe, że w dniu 5 sierpnia b. r. czynne bedzie 
na dworcu biuro Komitetu, które za opłatą 2000 
mk wydawać będzie przybywającym: kartę ucze- 
stnietwa w zjeździe, odznakę zjazdową i bezpłatną 
kwaterę koszarową. Karty uczestnictwa upowa: 
żniać będą do brania udziału w zjeździe i wieczor- 
nicy oraz do otrzymania obiadu polowego w dniu 
6 sierpnia na błoniach. 

Komitet zwraca jednak uwagę Kolegom zamiej- 
scowym, że każdy z uczestników zjazdu będzie 
musiał sam pokryć koszta swego utrzymania w 
Krakowie oraz, że kwatery koszarowe będą przy- 
dzielane tylko członkom zjazdu a nie ich rodzi- 
nom. Przyjeżdżanie zatem na zjazd wraz z rodzi- 
nami nie jest wskazanem. B. legioniści mieszkają- 
cy w Krakowie powinni zgłaszać się po karty 
wstępu w dniach 3 i 4 sierpnia b. r. do wieepre- 
zesa Stow. b. Legionistów obywatela Walenty w 
jego lokalu (ul. Sławkowska 3, Hotel Saski). 

Powrót dziecj z kolonij wakacyjnych. Towa- 
hzystwo Przyjaciół dzieci w Kmakowie zawia- 
damia. że powrót dzieci z kołonij nastąpi: 
z Lanckorony w sobotę 29-go lipca o godzinie 
4tej popol. i ze Zukrzycy na Orawie w so. 
botę 29 lipca wieczorem i z Lasu w poniedzia- 
łek 31 lipca rano, Wyjazd dzieci pnzeznaczo- 
nych na sierpień nastąpi w poniedziałek 31 lip. 
ca. Zbiórka dla wszystkich kolonij odbędzie 
się przy ul. Dunajewskiego 5 na pariecze: do 
LanckoTony o godz. 7.30 rano; doZubrzycy o g. 
9 wieczór; do Lasu we wtorek 1 sierpnia o g. 
11.30 przedpołudniem. Opłaty należy składać w 
piątek i w sobotę od godziny 3 do 5 przy ul. Kar- 
melickiej 8, I. p. 

Komunikat o stanie pogody, wydany we czwartek 
27 lipca o godzinie 7:40 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War- 
szawie: 

Stan atmosfery: Wskutek pogłębienia się ni- 
żu barometrycznego nad Polską wschodnią spa- 
dły tam wyjątkowo duże deszcze (Białystok 90 
mm., Pińsk 39 mm.); w innych dzielnicach rów- 
nież pauowała pogoda pochmnurna i dżdżysta, 
jakkolwiek opady były nieznaczne (Warszawa 
1 mm. Łódź 2 mm., Lublin 5 mm.). Tempera- 


iura przed południem wynosiła przeciętnie 11—. 
13°, popołudaiu 14 -- 16". l 

Prognoza na piątek: Pogoda zmierna, z opa- 
a przejściowymi, dość silne wiatry zacho- 
dnie. 

Sprzedaż jarzyn. Magistrat zarządził, aby sprze- 
daż jarzyn na pl. Nowym odbywała się jedynie na 
ławach względnie wozach, oraz by po ukończeniu 
targu o godzinie 1 w dnie targowe, zaś o 11 w 


"~ dnie zwyczajne w południe, towar z ławy wzglę- 


dnie z wozu bezwarunkowo z placu były usuwa- 
ie, Nadto magistrat zarządził, by producenci sprze- 
Jawali przekupniom i większym odbiorcom, przy- 
wiezione na pl. Nowy jarzyny i owoce dopiero po 
godzinie 11 przed południem, a po 10 w dnie po- 
zatargowe. Sprzedaż owoców może odbywać się 
w czasie od 1 października wyjątkowo do godz. 
8 wieczór, po tej godzinie muszą być towar i stoły 


„również z placu sprzątnięte. 


Wesoły wieczór w teałrze Opera i operetka. Ze- 
spół lwowskich humorystów i mimików zjechał na 
wakacyjne występy gościnne, by uczęstować nas 
prawdziwą „Pocztą weselną*. Nie zawiedli, gdyż 
humor tryskał, jak z rogu obfitości, audytoryum 
miało istną biesiadę uciech rozrzewniających do 
łez, o które obecnie tak trudno. Któż rozraduje 
serca łaknących naturalnego śmiechu (nie „nadę- 
tego"), jeśli nie wytrawni znawcy słabszych „uczuć“ 
męskich i kobiecych. Bronowski to mistrz trafia- 
jący do zasklepionego największemi zgryzotami i 
wstrząśnieniami serca. Współkoledzy jego z „Ula“ 
i „Basateli* lwowskiej wraz z dawniejszą ulubie- 
nicą Lwowa p. Ordonówną stworzyli wyborną ca- 
łość. Atmosferę świeżego życia, pełnego upojenia 
radościami wniósł p. Bronowski swemi „uczonemi* 
wykładami a także ciętemi kawałami pióra Raorta, 
znakomitym partnerem szczególnym w mimice był 
p. Mirski, a p. Hanka Ordonówna wniosła swą 
niewygasającą werwą i temperamentem wiele ży- 
cia, chociaż ku uciesze krakowian straciła dawniej- 
sze przywyki kabaretowe, panując nad głosem. P. 
de Silvia śpiewała ładne piosenki francuskie, które 
niewiadomo, czy znalazły oddźwięk wśród widzów. 
Taniec apaszowski p. Ordonówny i Koszutskiego, 
zaś szkocki Martówny i Wojnara dopełniły wyśmie- 
nicie ten pogodny i wesoły wieczór. Conferencie- 
rem był p. Dobrowolski. A. R. 

Opara w Miejskim Teatrze im. J. Słowackiego. 
Dziś w piątek przepiękna opera Verdiego „True 
badur“, najbardziej melodyjna, dająca śpiewa- 
kom sposobność do wybornego popisu. Partyę 
Leonory odśpiewa p. Jefimcewa, zaś w partyi 
Maurica wystąpi gościnnie p. St. Gruszczyński, 
partyę hr. de Luny odtworzy p. Fr. Freszel, 
znakomity baryton. Jutro w sobotę „Cavalleria“ 
i „Pajace'; w obydwóch tych operach wystąpi 
gościnnie p. M. Kaftal. Prześliczny głos artystki 
i cała gra w dramatycznem pojęciu nadaje kre- 
acyi p. Kaftal wartość wybitną. Oprócz tej świe- 
tnej artystki wystąpią gościnnie pp. Gruszczyń- 
ski i Freszel. 

Operetka przy ul. Rajskłej. Nowa operetka „Pię- 
kna mama“ stała się sensacyą dnia. W celu 
umożliwienia zobaczenia tej świetnej operetki 
jak najszerszym rzeszom grana ona będzie dziś 
i jutro. W operetce tej nadto występuje gościn- 
nie ulubieniec publiczności p. Br. Bronowski, 
znakomity satyryk humorysta wraz z świetnym 
swoim zespołem, rozweselając publiczność, któ- 
ra nie szczędzi wykonawcom hucznych braw. 
Od poniedziałku rozpoczyna personal operetko- 
wy jednomiesięczuy urlop. 

Z Bagateli. Dziś po raz ostatni „Ten, którego 
biją po. twarzy*. W sobotę pop. po cenach 70°/o 
zniżonych arcywesoła komedya Friedmana „Ma- 
dame Boccacio“ z p. Dąbrowską w roli teścio- 


wej. 

Teatr artyst-literacki w Bagateli. We wtorek 
1 sierpnia nastąpi inauguracyjne otwarcie teatru 
artyst-literackiego pod kierunkiem Zygmunta 
Woyciechowskiego. Wesołe piosenki aktualne 
znajdą wybitną wykonawczynię w p. Zofii Ko- 
sińskiej, artystki teatru Nietoperz, przybędzie 
również Seweryn Michałowski, artysta teatru 
Stańczyk, ulubieniec pubiiczności krakowskiej, 
Atrakcyą sezonu będzie „trójka* artyst. teatru 
Nietoperz pp. Janina Macharska, Witold Kun- 
cewicz, Włodzimierz Szczerbiec-Macharski. Ak- 
tualną satyrę polityczną reprezentować będzie 
Walery Jastrzębiec, art. teatru Stańczyk; taniec 
i muzykę pp. Zofia Faliszewska, primabalerina 
teatru Nowości w Warszawie, p. Maryan Rent- 
gen, art. teatru Stańczyk, piosenki przy gitarze. 
Bilety już do nabycia w kasie teatru. 

(ar) Zawody pływackie. W ubiegłą sobotę stara- 
niem sekcyi akademickiego związku. sportowego 
i K. S. „Jutrzenka“ odbyły się, jak wiadomo, po- 
pisy pływackie w Parku krakowskim. W uzupeł- 
nieniu podajemy wyniki następujących biegów: 
Bieg pań na 100 m przyniósł zwycięstwo p. Maryi 
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Mayerównei, d uga przybyła n Jadwiga Mive ówna, 
trzecia p irena Pop:elówna W viesu pan o mi 
strzostwo K akowa zd byią mistrzostwo Marya 
Mayeró*na, druza p hena popielówsa. 

(k) Piaga włiaman W amania poczynają s'ę w OS- 
tatn ch dnach znowu w Krakowie mnozycć Ubie- 
głe nocy dokonano kilku śmałych wamań, któ 
rych sprawcy dotąd nie zostali ujęci. Mędzy m 
nemi wiamano się do mieszkania prof. dr. Ro ka 
i Honkiszewskiego przy ul Urzędn:czej 1. 6 Wła- 
mywacze dostali się do mieszkania przez ogród 
i piwnicę, Skradli ońi dwa fulra męskie i jedno 
futro damskie, palto, kilka płaszczy, oraz inne 
przedmioty garderoby łącznej wartości 3 milionów 
marek. Również z zamknięte! pracowni elekromon- 
tera Lólwa przy ul. Starowiślnej, skradziono oneg- 
daj w nocy maszynę do wiercenia wartości 100 ty- 
sięcy marek. — Wieszcie niewykryci opryszki 
wiamali się do mieszkania Józefy Kowalczyk do- 
aorczyni domu pod l. 10 przy ul. Smoleńsk i skra- 
dli jej różne przedmioty garderoby wartości 90 000 
marek. 

(k) Kradzież w firmie „Transzort*. W firmie 
„Transpoit* przy ul. Potockiego l. 1, skradziono 
onegdaj dziesięć zwoi piólna czeskiego wartości 
około 400000 marek. Pod zarzutem tei kradzieży 
aresztowała wczoraj policya obsiugaczkę firmy 
Annę Janczur lat 26, z Borzencina, oraz ej kole 
tankę Pelagię Gravowską lat 27 z Częstochowy. 
Od złodziejek odebrano część skradzionego płótna 
i różne drobnostki również pochodzące z kradzie- 
ty w tej firmie i zwrocono przedmioty te poszko- 
dowanym. 

(k) Zabójstwo podczas odpustu. W Głogoczowie 
za Mogilanami podczas odpustu, przyszło do na 
głej sprzeczki między patooczakami, która wkrótce 
zamieniła się w bójkę. Podczas waiki zostat za- 
bity Czesław Szlachetka z Giogoczowa, a Wojciech 
Zawirski z „Krzyszkowie ciężko ranny. Sledztwo 
w toku. 

(k» Nagły zgon. Wczoraj nad ranem zmarł na- 
gle Jan Znidericz l. 47, szofer, w mieszkaniu swem 
przy ul. Krowodorskiej 1. 50. Lekarz miejski dr. 
Bernaciński, zarządził przewiezienie zwiok do za 
aładu medycyny sądowej. Na tle nagłego zgodnu 
Znidericza, krążyły wczoraj w Krakowie pogłoski, 
o wypadku otrucia, podobnie, jak to m ało miejsce 
przy ostatnim wypadku nagłego zgonu urzędnika 
kolejowego St. L. Sekcya zwiok wykaże, czy po- 
głoski te są uzasadnione. 

(k) Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj wezwano 
pogotowie ratunkowe na ul. Starow:ślną do 9 let- 
niego Eisiga Szlewarza, który wpadł pod przejeż- 
dżający powóz i doznał złamania nogi. Lekarz po- 
gotowia po udzieleniu mu pierwszej pomocy, pize- 
wiózł go karetką do szpitala św. Łazarza. 

Znareziony portiel. Józef Boksa zechce zgłosić się 
do Admin'stracyi „Naprzodu“ w godzinach popo 
udniowych po swój zgubiony na plantach portfel 
t pieniędzmi. 
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Z POLSKI 


Pełnomocnikiem do Spraw robotniczych na Gór- 
nym Sląsku ze strony niemieckiej został miano- 
wany dr. Maks Biabn. y 

Prof. Saroiea w Warszawie Wczoraj przybył do 
Warszawy znany przyjaciel Polski profesor uni- 
wersytetu w Edynburgu, Sarolea Złożył on wizytę 
prezydyum rady ministrów i w mim sterstwie spraw 
zagranicznych. Wraz z nim przybył do Warszawy 
jego svn, ktory jest osobistym sekretarzem prezy- 
denta Masaryka. 

Zikwiaowanie szajki bandyckiej. Z Warszawy do- 
noszą: Po zastrzeleniu przez policyę hecszta ban- 
dy, która dokonała napadów na dwory w Starej 
Wsi i Sinołęce. policya śledcza, maąc wiele da- 
nych, zajęła się energ cznie zlikwidowaniem całej 
szajki bandyckiej. Wywiadowcy warszawscy od kıl- 
ku dni obserwowali całe Powiśle, wiedząc, że ban- 
dyci mają tam swoją kryjówkę. I rzeczywiście przed 
wozoraj o 4 popoł. wywiadowcy natknęli się na 
dwóch bandytów, idących w towarzystwie kobiety, 
Na wezwanie do zatrzymania się i podniesien:a rąk 
do góry, jeden bandyta usłuchał rozkazu, a d ugi 
wraz z kobietą rzucili się do ucieczki. Ponieważ 
wszystkie wvloty ulic były obsadzone przez poli- 
syę, schwytano oboje i zakuto w kajdany. W urzę. 
dzie Śledczym w zatrzymanych poznano Wiktora 
Jarczyńskiego (przezwisko „Miotła*), Jana Łuka 
(przezwisko „Waryat”), oraz Maryę Wyganowską 
(przezwisko „Malina*). Wszyscy przyznali się do 
adziału w napadach na dwory w Sinoięce i Starej 
Wsi, nadto Wyganuwska oskarżona |iest o zamor 
ł wanie w lutym r. b. prostytutki Klimezakówny 
w celach raounsowych. 

Ze strachu zabiś konia i poranit sieaie. Taki 
dziwny wypadek opisu e warszawski „Kuryer 
Po ski“. Mianowicie Jan Zawłocki, mieszkaniec 
wsi Wyczółki gm. Falenty, pow. warszawskiego, 
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„NAPA ZU U” 
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wracał z po a konno, gdzie jiźłzi na noc dła 
pilnowania kartofli przed zolze «m Jaiąc — 
przez ni.os'rożność suvowo.iował wysirzał z re- 
wolweru Przestruszywszy się wiasnego strza'u 
i sąd/ąu, że to ktoś strzelił do niego, strzelił po 
raz arugi, tym razem świadomie. Koń prz stra- 
szył sie s rzaiu i począ biedz naoś ep. Zawio- 
cki ze siraenu strzeli :eszcze dwa razy, przy- 
czem zabi własnego kunia i po»lizejł się w 
giowę, 
—0900— 
uFPERTUAR 
wfera w tertrze im, J, Słowackiego 
Piałek: „Trubadur“. 
Sobota: „C vaileia* i „Paiace*. 
Niedziela popoł.: „Apasze* operetka (ceny o 50”/ę 
zniżone). 

Niedziela wieczór: „Faust“. 


Operzika przy ul, Rajskiej, 
Piątek: „Piękna Mama“. 
Sobota: „Piękna Mama%, 
Teatr .Bagnteln" 
Piątek: „Ten, którego biją po twarzy‘. 
Sobota, popol.: „Madame Boccacio“; — wieczór: 
„Carewioz*, 
Niedziela, popol.: 
„Carewicz”. 


„Dr. Stieglitz“; = wieczór: 


Z sali sądowej 


Kraków 28 lipca. 
Amerykańska h storya 

(k) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym 
w Kra: owie przed zwy«iym trybunaiem toczyła 
się cekKawa rozprawa przec w 40 letuiemu Ja- 
k bowi Wątorkowi, kondu.torowi Ko ć Owemu, 
oska żonemu 0 Oszustwo, popełnione na szkodę 
siostry swojej Annv Dudasowej. Duuasowa orze- 
bywa a dłuższy czas w Ameryce, gdzie podej- 
mtując się rozma tycn cięzkich robót, Zuoszczę- 
dziia posaźną kwotę. W r. 1920 napisała ona 
do swego brata Watorka, aby rozy ą ingi sę za 
kupnem jakiesoś d m.u dta uiej. W Kuka mie 
sięcy potem ctrzymara ona iist, że w Prok er 
miu jest do sprzedauia realność, na którą trze- 
ba 560 dolarów. Ząuane pien.ądze przesłała 
Lu lasowa czekiem do swe.o braia, ktory pod- 
ląwszy pien ądze, kupi realnośc, ale sborzadzi- 


wszy umowę kupna na nazwisko swoje i żony,: 


poczem zami Szsai w nabytym dowu. 

Pud koniec rosu 1921 pizypyła z Ameryki 
Duuasowa, by zam eszkać we własnej pus idio- 
ści. Jakiez by o jej zdziw enie, gdy brat oświad- 
czył jej, że majętność tę nabył dla siebie, przy- 
S:atą zaś yotowkę na kupuo uważa: Za pOzyYCZ- 
kę 1 jest skłonuy pozyczoade w ten spusóD pie- 
niąuze spracić ratami. Guy dovrowoine układy 
między rodzeństwem nie doprowadziiy do po- 
rozum enia, Dudasowa skierowała Sprawę do 
sądu, w następstwie czego prokuratura oskar- 
żyła Wątorka o zbroduę oszustwa. 

Wezorajszą rozprawę odroczvno ala zawezwa= 
nia świaukow na Okolczno:ć, ze Dudasowa w 
jed. yiu z üsow dv brata provouować mia a 
weu.ug twierdzenia Wątorsa pożyczkę, Wąwrek 
listu tego nie posia.a, powo u,e się jedaak na 
jeunego z sąsiadów, który w m.ędzyczasie wy 
jechał za grauicę. 

Trybuneiowi przewodniczyi s. s. o. Hubaczek, 
wotowali s. s. œ Rosensteiu i s. s. o. Federo- 
wicz, osarżał prox. Łuczko. Bronił Wątorka 
adw. dr Siuhr, poszkodowaną zastępowa adw. 
dr Steinberg. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Baczność fryzyerzy| Buro pośrednictwa pracow- 
ników fryzyerskich zna;duje się przy Komisyi za- 
wodowej pracowników fryzyerskich w Krakowie, 
ul. Potockiego 11. Zarząd Komisyi zawodowej wzy 
wa wszystkich przyjezdnych jak również tut. pra- 
cowników (ryzyerskich, aby przy ovejmowaniu po- 
sady informowali się w powyższym biurze © wā- 
runkach jak iównież o stosunkach w danym za- 
kładz'e Bez tego wyjaśnienia prosimy posady nie 
obejmować, gdyż w razie „ak ego konfliktu Kom. 
zaw. nie stanie w obronie tegoż pracownika, tem 
samem będzie pracownik narażony na wyzysk ze 
strony majstra, ; 

Nuwy S cz. Konferencya Ukręgowt wyborcza 
PPS, zwuiana na 30 bm., odb dzie Się Z puw uu 
meprzewidzianych wypadkow w późa:ej84y m ter- 
minie, który zostanie ogłoszony. 
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Navad ra ks. Kaczyńskiego- 

Warszawa. (Tel. wi. „Naprzodn*). Na księdza 
posła Kaczyńskiego (ChD) dokonano napadu na 
ulicy Czeiniasuwskiej, Motywy napadu nie są 
znane. 


Na urlop 


Warszawa. (Tel. wt. „Naprzodu*). Poseł holen- 
derski wyjechał na dwum'esięczny urlop. 


Przegląd gospodarczy 


Giełda krakowska z 27 hpca ; 
Waiuta markowa a 


MIGA NANDY wnłaty 


uzeli. przesazy 


» kanad. 
Franki iranc. 

.  bełgijs 

p  SZWaC 


Funty szteriu 
Marki niemiec 
horudy austr. 


m CZESKO-51. 
„ węgiers. 
„ duńskie 
Lei rumunski. k 
Liry wioskie 265- | 285'— | 265— | 285— | —— 
Fioreny holeu.|| 2280'— | 2330 — || 2250'— | 2330—| —— 
w = 0 0 0 — ma 


Telegramy giełdowe 
~ `. 

Warszawa. 27 lipca. (PAT) Giełda. Milionówka 
trans. 1700, 1800, 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. za 
100 rubli sprzedaż 228, kupno 223, 5 proc. m. 
Warszawy trans. 230, 225. 

Waluty: Dolary Stanów Ziedn. trans. 5880, 5900, 
5690, sprzedaż 5910, kupno 5870, dolary kanadyj- 
skie trans. 5800, 5810, 5805, marki niemieckie 
trans. 11.50, Czeki: Gdańsk trnns. 11.57 i pół, 11.45, 
sprzedź 11.65, kupno 11.25, Belgia trans. 465, 466 
i pół, sprzedaż 468 i pół, kupno 464 i pół, Berlin 
trans. 11.57 i pół, 11.42 i pół, 11.45, sprzedaż 11.65, 
kupno 11.25, Londyn trans. 26.250, 26.400, sprze- 
daż 26.500, kupno 26.300, Nowy York trans. 5885, 
5910, 5905, sprzedaż 5925, kupno 5885, Nowy York 
drobne sprzedaż 5905, kupno 5865, Paryż trans, 
409, 404, 495, sprzedaż 497, kupno 496, Praga 
trans. 137, 136 i pół, Szwalcarya trans. 1120, 
sprzedaż 1124, kupno 1116, Wiedeń trans. 18 i pół, 
18, sprzedaż 18 i pół, kupno 17 i pół, Włochy 
trans. 274 i pół, 275. 

Zurych. 27 lipca. (PAT) Zmknięcie giełdy. Ber- 
lin 103 i pół, Holandya 204.35, Nowy York 526 i 
pół, Londyn 2343, Paryż 4376, Medyolan 2407, 
Bruksela 4140, Kopenhaga 113, Sztokholm 136 
i pół, Chrystyania 88 i pół, Madryt 88 i trzy 
czwarte, Buenos Aires 112, Praga 12.00, Sofia 340, 
Warszawa 0.08 i pół, Wiedeń 0.01 i trzy czwarte, 
austr. korona stemplowana 0.02. „ie 

idi 


Kanał śląsko-gdański 
Regulacya Wisły 


Warszawa (AW), Dowiadujemy się następujących 
szczegułów budowy kanału spławnego Górny Sląsk- 


* Gdańsk. Będzie on łączył Górny Sląsk z Gdań- 


skiem, odnogi zaś jego Łęczynę z Warszawą i Pąt- 
kowo z Poznaniem. Wspomniany kanał, ma być 
przystosowany do żeglugi statków o pojemności 
600 ton. Koszta budowy kanału wyniosą okoła 
370 milionów marek niemieckich w złocie. Przy- 
puszczalny w kanale od G. Sląska do Gdańska, 
Watszawy i Poznania obliczyć można na 78 000 
ton roczn'e, zaś ruch powrotny na 14 800 ton. 
Przypuszczalny dochód z opłaty przewozowej wy- 
niese l/a fenga w złocie od jednej tony na kılo- 
metr. Dochod zaś energii elektrycznej uzyskanej 
na śluzach kanaiowych da w przybliżeniu 7 000.000 
marek niemieckich w złocie. Budowa kanału obli- 
czona jest na 8 lat. Roboty na odcinku Gopło-Ko- 
nin mogłyby się rozpocząć w roku 1923 zaś na 
innych odcinkach w r. 1924, Rozpoczęcie fakty- 
cznej budowy zależeć jednak będzie od uzyskania 
odpowiednich kapitaiów. Kanał ten, ma dla eko- 
nomicznego zycia Polski pierwszorzędne znacze- 
nie, gdyż przez zmniejszene się kosztów przewo- 
zu węgla górnośląskiego, będzie mogła Polska 
z większym powodzeniem konkurować na świato- 
wych rynsach. 

Warszawa. (AW) Jak się dowiadujemy w bieżą- 
cym roku ukończone będą pro:ekty teguiacyi Wisły 
od Sandom eiza do granicy pruskej. Reżulacya 
Wisiy aż do uzyskania doorej żeglugi wymagać 
będzie około 20 at piacy. 


CENY OGŁO Z=Ń: 


liczy się podwójaie. 


Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: 


Zwyczajne (na ostatniej stron e) Mkp. 25—, w rubryce 
przed tekstem Mkp. 12).— za wiersz mili netrowy. 
Na:mniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 200—. 


Powszechne Biuro rekldmy PRASA‘, 


„Nadestane* Mko. 65— w tekście redakcyjnym Mkp. 80 —, 
Drobne ogłoszenia Mkp. 20 — za słowo, przyczem pierwszy wyraz 
Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy. 


Kraków, ulica Karmelicka L. 16, telefonu Nr 20-86, 


| gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń. 


'ażywane kupuje fabryka dokumenty Re na na- 

„Iskra' Karmański, Kraków, | zwisko Piotr W łodek, wysta- 

„obzowska 8. 57 Je di w Dow. aborów, Kra- 
w w, unieważnia się. | 


futynowanego przykrawacza p | 
FACHOWIEC 


mogącego się wykazać dłuż. | 
do fabrykaeyi 152 


wa praktyką w kroju cywil- 
'ayim przyjm'e na stałą posa- 
ię mef si ważna firma krawiecka | 

kowie. Zgłoszenia pi- 


ne Wa ef sody krystalicznej Reklama dźwignią handlu. | igi 


ski“ do b ura ogłoszeń Feli- poszukiwany. Pisemne zgło” | 


zsa Stattera, Kraków, Grodz- | szenia pod „Samodzielność 
ka 13 756! 100" Kraków. skrytka 105. 


Fabryka cemeniu 


poszukuje fachowca 


do pakowania beczek i ekspedyenta (Packmeister). Posada 
zaraz do objęcia. Zgłoszenia pod „Cementownia“ do biura 
śzienników „Ruch“, Krasów, Szczepańska 9. 758 
NN—NNNNNNNNCLLLL E e eaaa 


Niniejszem podaję do wiadomości Szanown. 
Jdbiorców, że objąłem wyłączną sprzedaż 


Lykoryi „GLEBA” 


ga Zachodnią Małopolskę oraz Słąsk Cieszyński 
i proszę o łaskawe skierowanie zleceń do firmy : 


ZASTĘPSTWO CYKORYL „GLEBA“  cós 


sztę za zaliczką. 


KRAKÓW, MAŁY RYCEK L.1. | Adddkddkdkódh 
p OEEEGEORZGECNOEENACEEENEEE | 


api 
(w Rosyi IK Th > 
PO CENACH ORYGINALNYCH 
POWSZECHNEBIURO REKLAMY 
H- PRASA“ 

Kraków, Karmelicka 16. Tel. 20-86. 


p e AB 


ZASTEPSTWO i 


Redaktor naczelny: Emi Auechea. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawnicze: „Naurzód” w Krukowie. 


Maszynista 


doskonale obznajomiony z komypresorami amonia 
kalnymi motorami elektrycznymi o prądzie zmien- 
nym do raiineryi naity poszukiwany. Zgłoszenia 

do Administracyi pod „Rafinerya*. 749 


TYTTYYTYW | 


Mimo, ża wskutek wojny towa | e 
ry znacznie podrożały firma 


IGNACY CY PRESES 
Kraków, Szewska 13/41 | FĘ 


sprzedaje towary 
po nadzwyczainie | A 
è nizkich cenach.— | $ 
ę Zegarek Mk 4000, 
a$ na kamienie Mk 

4 4500, z port. cyfer- | 4% 
blatem Mk 5500. 
Staiowy damski 
M 0060. Budzik Mk 3000. Har- 
monie Mk 6000. 10002, 15000, | $ 
Dyamenty Mk 2500. Maszynki s 
do włosów Mk 2500, 3000. — 
Brzytwy Mk 800, 1000, 1200. 
Przy zamówieniu połowę, re- 


Gennik ilustrowany za przy- 
słaniam 30 Mk przekazem. 


OD 5—15 WRZESNIA 1922 R. 


NA KRAKÓW i ŚLĄSK CIESZYŃSKI 
Biuro Reklamy „PRASA”, Kraków, Karmelicka 16 


y yorzymue: zgłoszenia na lI. Targi Wschodnie, ogłoszenia kk „Przewodnika Targowe- 
( go, oraz do wszelkich pism polskich na czas DARCY wszelkie wyjaśnienia. 


Poszukuje się 
tokarza i ślusarza 


do szmitów i sztanców, do natychmiastowego 
wsłąpienia. Reflektuję się tvlko na siły pierw- 
szorzędne. Bliższa wiadomość w fabryce gwoździ 

„Rydiowkać w Podgorzu. 754 


JES pen 


każdej instytucyi rządowej, komunalnej, konsumu I współ- 
dzielni, zaopatrywać się w produkty naftowe wprost z 


PAŃSTWOWEJ FABRYKI 


(LEJÓW MINERALNYCH 


W DROHOBYCZU 


Towar najlepszej jakości, produkt wysyła się odwrotnie 
ceny. najniższe. 
Zapotrzebowania prosimy zgłaszać pod adresem: 


Paistwowe Zakłady Naftowe 


Lwów, Zyblikiewicza 10. 


Dostarczamy: najlepszą benzynę, znakomity olej ga- 
zowy do popędu motorów ĎDiessia, nafty, smary, Świece, 
parafinę. +% 


BOEB 


CAERE EPERE A 


REPREZENTACYA 


gödakto odpos jedzialny: Maryan Jastrzębski, 
Geeionkam Drukarni Luwdowet w Krakovis, Dunajewskiego 5 (teL 1310), 


